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Jak kot miauczy do swo-
ich i drapie obcych.

Powiada na Ukrainie.
"Politycy powinni być 
zjednoczeni w wysiłku na 
rzecz obrony kraju".

Mniej więcej tak jak 
proponują na granicy 
z Białorusią pani Jachira, 

pani Ochojska, pan Joński, pan Szczerba, pan Ster-
czewski?

Lub pani Lempart, z która miał ekskluzywną przy-
jemność polityczną w biurze w Brukseli.

Uszy więc b. przewodniczącemu Rady Europejskiej 
nie więdną, gdy słyszy swoją faworytę skandującą, że 
mordercy w polskich mundurach grasują w okolicach 
Kuźnicy, Białowieży, Czeremchy i zabijają intruzów 
jak leci?

Bo w Warszawie Donald Tusk widzi "hieny, które 
działają we własnym zakresie i interesie".

Kogo tak ciepło wspomina?

Swojego ministra Sławomira Nowaka, ważnego wi-
ceministra Zbigniewa R., posła Chlebowskiego czy 
koalicjanta z rządu Jana B.?
A może ministra Sienkiewicza, który z prezesem Belką, 

szczerze jak b. funkcjonariusz UOP z b. sekretarzem 
PZPR, rozpatrywali w gościnie "U Sowy" pozakon-
stytucyjne okoliczności wymiany jednego ministra na 

drugiego pod pewnymi warunkami fi nansowymi?
Przecież to lipa.
Przecież Donald Tusk jest państwowcem, który ma 

tylko różne wrażliwości.
"Trzymajcie się - nie dajcie się".
Nie dajcie się władzy, która ma demokratyczną legi-

tymacje. Kiedyś chodziło o SLD, teraz o koalicję Pra-
wa i Sprawiedliwości.

Więc sędzia Żurek dzielnie zapowiedział wyjście poza 
sale rozpraw:
"Przywrócimy demokrację i państwo prawa"!
My? Czyli kto?
Sędziowie sądu okręgowego w Krakowie czy tylko 

Sądu Rejonowego Gdańsk-Południe?
I skandował, choć bezgłośnie i wbrew sobie: "zjed-

noczona opozycja".
Część sędziów skandowanie, wiecowanie i walkę 

o demokracje uważa za przejaw swojej niezawisłości 
i niezależności.

Rolą sędziów jest "trzymanie się" litery prawa, któ-
rego stanowieniem zajmuje się wyłoniony w demokra-
tycznych wyborach Sejm. To wie nawet Dulkiewicz po 
prawniczej mordędze na UG!

Miaucząc do sędziów Donald Tusk nie zechciał im 
o tym przypomnieć.

Demokrację bowiem kojarzy jako rządy własne 
a nie cudze.

Konkurentów wyszydza, choć biorąc rekomendację 
zagraniczną do reprezentowania Polski sam się wy-
szydził.

Kot jest już zbyt tłusty żeby był groźny.

Marek Formela

Akapit wydawcy

Demokracja to lipa?

SPORT 
SZKOLNY

Malarze południowego 
Bałtyku cz. I: Od 
Gdańska po Królewiec Str.10

Tarcza na infl ację
Lewica nowa, zdjęcia stare 
- czy komuś wstyd?

Byli działacze PZPR, SLD i Wiosny budują w trudzie znoju 
i konfl ikcie nową lewicę, ale zdjęcia na ofi cjalnej stronie 
partii dają ze starych czasów SLD. Według tego co widać 
na załączonej fotografi i w radzie krajowej Nowej Lewicy  
mają znajdować się wciąż Longin Pastusiak, Leszek 
Miller, a także... nieżyjący już Tomasz Kalita i Jan Guz.

Uczennica mistrza - Teresa Miszkin

I Pomorskie Forum Wolontariatu 
w MIIWŚ w Gdańsku

Warszawa ma nagrodę im. Jana Cybisa, Kraków nagro-
dę im. Witolda Wojtkiewicz a Gdańsk - im. Kazimierza 
Ostrowskiego. Tegoroczną laureatką malarskiej nagrody 
im. Kazimierza Ostrowskiego została Teresa Miszkin.

W związku z obchodami Międzynarodowego Dnia Wolon-
tariusza, Regionalne Centrum Wolontariatu w Gdańsku 
i Muzeum II Wojny Światowej zapraszają na I Pomorskie 
Forum Wolontariatu. Wydarzenie odbędzie się w MIIWŚ 
w Gdańsku w dniach 3 i 4 grudnia br.
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Z prof. Witoldem Modzelewskim, prawnikiem i ekspertem problematyki podatkowej, 
w tym podatku od towarów i usług, nauczycielem akademickim, wiceminister fi nansów 
w latach 1992–96, gdy wprowadzono podatek od towarów i usług, podatek akcyzowy, 
banderolowanie, ulgi inwestycyjne w podatkach dochodowych 
i przepisy o identyfi kacji podatników NIP, rozmawia Artur S. Górski Str. 4
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- Udział (sędziów - red.) 
w manifestacji politycznej 

świadczy o zaangażowaniu 
politycznym. Sędzia ma 
prawo mieć poglądy ale 
nie może ich ujawniać. 
Nie można pogodzić 

takiego zaangażowania 
z niezawisłością 

sędziowską - Kazimierz 
SMOLIŃSKI, poseł 

PiS, w rozmowie z red. 
Michałem Pacześniakiem.

- Nie wszystkim proces 
łączenia i jednoczenia 

się lewicowych sił 
politycznych się podoba, 
te osoby manifestowały 
niezadowolenie, nie do 

końca kierując się statutem, 
tylko swoimi ambicjami 

i emocjami - Marek 
RUTKA, poseł Lewicy, 

w rozmowie z red. J. 
Popkiem.

"Gość dnia" - RADIO 
GDAŃSK

Niespokojna aura niedaleko 
stąd

Świecą się światełka, czuć 
już zapach świąt

O tej porze roku wieje, siąpi 
deszcz

Jesienno-zimowy zwykły 
polski dreszcz

W telefonie alert, że wyłączą 
prąd

Kto się bardzo martwi, robi 
duży błąd

Jakiś smętny nastrój często 
trapi nas

Bo zimno, bo ciemno - taki 
to jest czas

Wczoraj mroźny ranek 
i skrobanie szyb

Nie zabraknie karpia tudzież 
innych ryb

 Ogłoszono laureatów konkursu 
fotografi cznego "Mój Gdańsk 
2021" zorganizowanego przez 
Muzeum Gdańska. Nadesłano 
ponad 400 prac, na nagrody 
przeznaczono łącznie 25 tys. zł. 
W kategorii "Kultura" wyróżniono 
Andrzeja Tuznika za prace 
"Wystawa" i Nikolę Stępień za 
"Koncert na żywo". W kategorii 
"Gdańszczanie" jury wskazało 
na zdjęcia "Linią nr 8" Jakuba 
Steinborna, "Światek Czesława 
Podleśnego" Zuzanny Melke
oraz fotografi ę "Dolarowiec" 
Hanny Pałczyńskiej. Wyróż-
niono też Jakuba Rybickiego 
za "Wojownika". W kategorii 
"Wydarzenie" pierwszą nagrodę 
otrzymał Paweł Wróblewski za 
fotografi ę z procesu sprawców 
obalenia pomnika ks.Jankow-
skiego p.t. "Rozprawa"; tego 
samego autora nagrodzono 
też za pracę "Wróciłem". Wy-
różniono tez Witolda Biangę
za zdjęcie "Człowieczeństwo". 
W kategorii "Gdańsk nieznany" 
nagrodzono Małgorzatę Szurę-
-Piwnik za fotografi ę z Biskupiej 
Górki p.t. "Na zakręcie", a także 
Mateusza Koca za "Pośród 
tajemnic" i Grzegorza Tatara
za "Ropę naftową".

 Cztery nowe lodołamacze - jeden 
czołowy, trzy liniowe - których 
armatorem są "Wody Polskie" 
ochrzczono w Gdańsku. Matką 
chrzestną "Pumy" została Mał-
gorzata Zwiercan, "Narwala" - 
Natalia Nitek-Płażyńska, "Nerpy" 
- Anna Jabłońska i "Mamuta" 
- Małgorzata Witkowska. Nowe 
jednostki zostały wybudowane 
przez stocznię "Gryfi a", będą 
stacjonowały w Przegalinie 
i bedą wykorzystywane do walki 
z lodem na Wiśle.

 Nowa inicjatywa redakcyjna 
w Gdańsku. Od dziś w niektórych 
kioskach pojawi się - w cenie 5,39 
zł - tygodnik społeczno-kulturalny 
"Zawsze Pomorze", redagowany 
przez b. naczelnych "Dziennika 
Bałtyckiego" - Mariusza Szmidkę 
i Bognę Wachowiak, sekreta-
rzem redakcji został Dariusz 
Szreter, a kształt grafi czny jest 
dziełem Krzysztofa Ignatowicza, 
w zespole dziennikarskim m.in. 
Dorota Abramowicz, Ryszarda 
Wojciechowska, Adam Mauks, 
Jacek Wierciński, Gabriela 
Pewińska. Nowe pismo, wg 
red. naczelnego M. Szmidki, 
ma zadbać o pluralizm mediów 
regionalnych, troszczyć się 
o utrzymanie wolności słowa, 
warunki dojrzałej debaty pu-
blicznej, promowanie mądrych 
decyzji, a swoją moc czerpać 
z tradycyjnego dziennikarstwa, 
którego "podstawą jest rozmowa 
z ludźmi". Wydawcą nowego 
pisma jest fundacja "A 1 Press 
-Dziennikarze dla Pomorza". 
W jej zarządzie M. Szmidka i K. 
Ignatowicz. Pracami rady fundacji 
pokieruje prezes "El-wozu" Adam 
Julke, jej członkami są ponadto: 
mec. Roman Nowosielski, 
Maciej Czapiewski ("Radbur"), 
Marcin Górski (PB "Górski), 
Jan Wyrowiński (b. polityk UW 
i b. szef PO w Toruniu, prezes 
Zrzeszenia Kaszubsko-Pomor-
skiego), Jakub Pastuszka, 
Piotr Chistowski, Natalia 
Nowak, Edward Łaskawiec
(b. członek rady nadzorczej 
spółki "Coal Minders", wydawcy 
portalu "Silesion") oraz Zbigniew 
Canowiecki, który o wolność 
słowa dbał już w l. 70 podczas 
sopockich obrad organów PZPR.

Antykwariat Rejs poleca

Dziś oferujemy czytelnikom 
miniaturowy tomik z utwo-
rami Andrzeja Bursy "Luiza 
i inne utwory".

Autor żył w latach 1932-
1957, a więc jego twórcze 
życie to zaledwie kilka lat. 
Zmarł nagle. Jego śmierci to-
warzyszył mit samobójcy, ale 
prawdziwą przyczyną była 
wrodzona wada aorty.

Bursa bywa umieszczany 
w kręgu tak zwanych poetów 
wyklętych, jednak nie był 
związany z żadną z popular-
nych w owym czasie grup li-
terackich. Był indywidualistą, 
buntownikiem przeciwko kon-
formizmowi, zakłamaniu, ka-
botyństwu, przeciw pozorom 
i politycznym gestom przeciw 
koturnowości akademickiej 
sztuki. Jego buntownicza li-
ryka zaskakuje głębią prze-
myśleń i dojrzałością form.

Andrzej Bursa był nie tylko 
poetą. Jego proza jest również 
nieprzeciętna i oryginalna 
jak liryka z własnymi sposo-
bami interpretowania świata. 
Mimo pojawienia się nowych 
mód i fascynacji czytelników 
Bursa od lat zachowuję nie-
zmienną popularność. Kolej-
ne generacje młodych ludzi 
traktują jego twórczość jako 
głos własnego pokolenia i od-
najdują w niej odpowiedzi na 
własne pytania, wątpliwości, 
spory ze światem i sztuką.

Wszystkim tym, którzy ko-
chają twórczość Andrzeja 
Bursy, a także tym, którzy za-
stanawiają się co takiego jest 
w jego utworach, że od ponad 
60 lat fascynują kolejne poko-
lenia, co takiego jest w nas, 
że takiej twórczości potrzebu-
jemy serdecznie polecam.

Tomasz Łunkiewicz

"Luiza i inne utwory" Andrzeja Bursy, to kolejna książka polecana przez Jolantę 
Krzyżanowską z Antykwariatu Rejs w Gdańsku, którą można kupić w antykwariacie.

Uczennica mistrza - Teresa Miszkin
Warszawa ma nagrodę im. Jana Cybisa, Kraków nagrodę im. Witolda Wojtkiewicz 
a Gdańsk - im. Kazimierza Ostrowskiego. Tegoroczną laureatką malarskiej nagrody 
im. Kazimierza Ostrowskiego została Teresa Miszkin.

Trójmiejski artysta - Maciej 
Świeszewski pisał: "Malar-
stwo jedną z najwspanialszych 
dyscyplin sztuki w której duch 
wraz z intelektem i zmysłowo-
ścią ukazuje całe niepowtarzal-
ne bogactwo człowieka".

Tegoroczną lureatką malar-
skiej nagrody im. Kazimierza 
Ostrowskiego została Teresa 
Miszkin. Malarka dla której 
istotnie jest zainteresowanie 
człowiekiem a centrum jej 
twórczości staje się figura 
ludzka. 

W jej pracach pełnych zbli-
żeń ludzkich twarzy pełnych 
bruzd i zmarszczek łatwo prze-
czytać dramat ludzkiej egzy-
stencji, dramat upływającego 
czasu, dramat przemijania.

Malarka w swojej twórczości 
wykorzystuje aparat fotogra-
fi czny nawiązując do fotoreali-
zmu i hiperrealizmu modnych 
w ostatnich dekadach XX w.

Od początku swej drogi 
twórczej Teresa Miszkin po-
dążała własną drogą, która 
w ciągu lat uległa tylko pew-
nej ewolucji. Kontury malo-
wanych postaci rozpływają 
się jakby w wszechogarniają-
cej mgle. Tajemnicą obrazów 
jest to czy malowane posta-
cie wyłaniają się, czy raczej 

- przeciwnie, zapadają się 
w głąb nieokreślonej otchłani.

Malarskie realizacje swoich 
przemyśleń i przeżyć laureat-
ka powołuje do życia łącząc 
techniki olejne i akrylowe. 
Gama kolorystyczna w ko-
lejno powstających cyklach 
malarskich zawęża się niemal 
do monochromatyzmu.

Otwarcie wystawy 9 grud-
nia o godz. 18.00 w galerii 
ASP w Zbrojowni.

  TERESA MISZKIN (ur. 1947 w Gdańsku). Mieszkanka Sopotu. Studiowała w l. 1968-
1973, najpierw na Wydziale Sztuk Pięknych UMK w Toruniu, następnie w Państwowej 
Wyższej Szkole Sztuk Pięknych w Gdańsku. Dyplom uzyskała w 1973 roku w Pra-
cowni Malarstwa prof. Władysława Jackiewicza ze specjalizacją malarstwa ściennego 
w Pracowni Malarstwa Ściennego u prof. Kazimierza Ostrowskiego. W 1973 roku 
zatrudniona na stanowisku asystentki na Wydziale Malarstwa, przeszła wszystkie 
stopnie kariery akademickiej. Tytuł profesora sztuk plastycznych otrzymała w 1994 
roku. W latach 1999-2002 piastowała godność prodziekana, a w l. 2002-2008 dzieka-
na Wydziału Malarstwa i Grafi ki.
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Tarcza na inflację, czy 
liberalne zbałwanienie?
Z prof. Witoldem Modzelewskim, prawnikiem i ekspertem problematyki podatkowej, w tym podatku od towarów i usług, nauczycielem 
akademickim, wiceminister finansów w latach 1992–96, gdy wprowadzono podatek od towarów i usług, podatek akcyzowy, 
banderolowanie, ulgi inwestycyjne w podatkach dochodowych i przepisy o identyfikacji podatników NIP, rozmawia Artur S. Górski

- Widmo inflacji krąży po Polsce, 
po całej Europie. Inflacja w Polsce, 
według GUS, w listopadzie 2021 r. 
wyniosła 7,7 procent, rok do roku. 
To najwyższy wzrost cen od grudnia 
2000 r. Czy inflacyjne widmo zagraża 
naszym oszczędnościom i musimy 
nasze zarobki lokować wszędzie, byle 
poza systemem bankowym?

- Polityka stóp procentowych, pro-
wadzona przez banki w ciągu ostat-
nich lat, nie sprzyjała gromadzeniu 
oszczędności. Te były i są oszczęd-
nościami nieoprocentowanymi. Tak, 
ich oprocentowanie wynosiło tak 
naprawdę zero. Jeszcze te warunki 
pogorszono. Oszczędności były i są 
oprocentowane poniżej poziomu infla-
cji. Podlegały i podlegają deprecjacji. 
To nie jest patologia będąca udziałem 
tylko naszego kraju.  Rzecz ma swoją 
historię, niezwiązaną z obecnym im-
pulsem inflacyjnym. Oszczędzanie 
w bankach w Polsce jest nieopłacalne 
od co najmniej dwóch lat. Mieliśmy 
rekordowe kwoty, liczone w dziesiąt-
kach miliardów złotych, wycofywa-
nych oszczędności. Polski boom nie-
ruchomościowy jest tego wynikiem. 
Mamy ucieczkę od oszczędności, po-
legającą na ucieczce w inwestowanie 
na rynku nieruchomości, w zakupy 
mieszkań, czyli efekt nieopłacalności 
oszczędzania. Realnie tracąc od dłuż-
szego czasu, w związku z impulsem 
inflacyjnym problem się pogłębił. Na-
grodą pocieszenia i ciasteczkiem na 
osłodę jest to, że inni też mają ten pro-
blem, w innych krajach jest podobnie. 
– Jak zareagują ludzie?  

– Zareagują tak, jak zareagują. Jeże-
li będą mieli alternatywę o charakterze 
inwestycyjnym, każdy ją oceni. Nie-
wielu z nas stać, by z dnia na dzień 
wyjąć oszczędności i kupić atrakcyj-
ny grunt. Mamy za mało oszczęd-
ności. Duże oszczędności przynosić 
będą duże straty realnie i nominalnie. 
Od dużych kwot spadek jest realnie 
większy niż od małych. Mniej stracą 
ciułacze. Jesteśmy bowiem narodem 
biednym. Nie tak biednym, jak w la-
tach 80, ale ciągle mamy świadomość 
biedaków. Emeryci nie wycofają swo-
ich oszczędności. Potentaci będą stara-
li się je wycofywać. To się częściowo 
dzieje, o ile znajdują alternatywne 

miejsca do lokowania, o wyższej do-
chodowości, lub inaczej – o mniej-
szych stratach. Wzrosły ceny nieru-
chomości, co nie jest jedynym, ale 
ważnym, tego skutkiem.
– Teraz to gra gigantów tego świata 
i ich spisek oraz ceny nośników energii 
i Władimir Władimirowicz Putin, są 
winni polskiej inflacji wyższej niż ta 
w strefie euro? A może winny jest 
pusty pieniądz? Money for Nothing? 
Liberałowie mówią o rozdawnictwie.    

– Wszystkie czynniki, które pan 
wymienił, obiektywne i mierzalne, są 
obecne. Poczynając od tego, że mieli-
śmy inflację popytową (wzrost prze-
ciętnego poziomu cen, spowodowany 
wzrostem popytu, ekspansywna po-
lityka monetarna banku centralnego, 
deficyt budżetowy państwa i jego fi-
nansowanie drukiem „pustego pienią-
dza” – dop. red.). Ona była związana 
z „pieniędzmi covidowymi” i tak zwa-
nymi tarczami. Te pieniądze już wy-
daliśmy. Mamy teraz inflację importo-
waną. Nie zajmuję się już cenami ropy 
naftowej. Zajmowałem się też ceną 
złota. Wiem, jaka jest przy tym wie-
dza. Nie należy udawać, że wielu się 
na tym zna  i że się zna na wszystkim. 
Ci, którzy się zajmują tymi sferami nie 
ostrzegli nas, lub nie potrafili przewi-
dzieć, albo problem zbagatelizowali. 
I mamy kilkukrotną podwyżkę cen 
gazu. Rzecz bez precedensu. Nie ma 
w tym spisku. Spiskują, by wywołać 
ruchy cen. To oczywiste. Ale nikt nie 
jest aż tak silny.
– Ceny ropy naftowej odbijają się na 
cenach gazu ziemnego, indeksowanych 
do produktów ropopochodnych. Są 
czynniki geopolityczne, makroeko-
nomiczne.  

– Ale nie ma aż tak silnych graczy 
by podbić cenę kilkukrotnie. Nawet 
OPEC (Organizacja Krajów Ekspor-
tujących Ropę Naftową – dop. red.). 
potrafił u szczytu swych wpływów 
podnieść ceny o kilkanaście, góra 
o kilkadziesiąt, punktów procento-
wych. Powstał efekt lawiny. Mamy do 
czynienia ze zjawiskami bezpreceden-
sowymi, ze zjawiskami nieoczekiwa-
nymi. Zmienia się paradygmat współ-
czesnego świata. Zakładano, że będzie 
biedne Południe, które surowcami 
będzie wzmacniało bogatą Północ, 

ale biedne Południe się buntuje i za-
czyna odbierać swoje. Mamy wielki 
reset jeśli chodzi o wycenę aktywów. 
Sprawdzi mnie pan za pół roku, czy 
miałem rację.
– Chętnie. Wielki reset brzmi, 
w różnych kontekstach, niepokojąco. 
Tymczasem premier Morawiecki 
uniósł tarczę antyinflacyjną z działań 
podatkowych, mających złagodzić 
wzrost cen paliw i energii. Tarcza 
antyinflacyjna składa się z obniżki 
akcyzy i VAT na gaz i paliwa, z 23 
na 5 i 8 procent, na trzy miesięcy.      

– Obniżka akcyzy na paliwo ma 
zmniejszyć koszty dla rodzin i przed-
siębiorców. To dotyczy inflacji impor-
towanej. Jeśli się uda rządowi, czego 
jemu i sobie życzę, bo to jest polski 
rząd i polski jest obywatel, więc chcę 
by się rządowi udało powstrzymać 
wzrost cen – wtedy i nam się uda. 
Nie ma przy tym zgody z „totalista-

mi”. Z kolei liberałowie się na tym 
nie znają. Niech się nie wypowiadają. 
Życie jest za skomplikowane dla libe-
rała. Wojakowi Szwejkowi udało się 
nazwać podobne liberalnym przekazy 
„bałwanieniem” („bałwanieniem do 
kwadratu” Szwejk nazywał przemowy 
oberfeldkurata na pobojowisku – dop. 
red.)    
– Mało kto dziś liberałów słucha, bo 
świat potoczył się inaczej. Jest inna 
ekonomia, choć może nie nowa?

– Ależ my nadal jesteśmy pod pre-
sją. Jeśli nie myślimy w schematach, 
podpartych liberalnym trajkotaniem, 
to zbyt powszechnie uznaje się, że 
wyrażamy poglądy niestosowne. Ja 
takie niestosowne poglądy wyrażam. 
Konieczne jest rozwiązanie prawne, 
nie prośby, nie apele, które spowoduje, 
że obniżka stawek VAT i akcyzy nie 
będzie oznaczała dodatkowego zysku 
sprzedawcy, tylko będzie oddana – 

w sensie ekonomicznym, kupujące-
mu. Jeśli się tego nie zrobi, zmarnu-
jemy pieniądze budżetowe, napchamy 
pieniędzmi kieszenie spekulantów, a  
efektu antyinflacyjnego nie będzie, 
nie osiągniemy go. Jako człowiek sta-
rej daty pamiętam lata 80 we Francji. 
Ta nigdy liberałów, w znaczeniu eko-
nomicznym, u władzy nie miała. Nie 
zapomniała więc jak się rządzi infla-
cją. Nie jest to proste. Nie wystarczy 
manipulować stopami procentowymi. 
- Jaki zapis jest potrzebny, tak naj-
prościej?

- Zapis prawny, iż zastosowanie 
stawek obniżonych jest uzależnione 
od tego, że korzyść wynikająca z ob-
niżonej stawki podatkowej, zmniej-
szy cenę. Zatem urobek uzyskany ze 
zmniejszonej stawki, nie będzie ko-
rzyścią sprzedawcy, lecz w takim za-
kresie nastąpi obniżenie ceny wyrobu, 
którego ten przywilej dotyczy.
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Lewica nowa, zdjęcia stare 
- czy komuś wstyd?
Byli działacze PZPR, SLD i Wiosny budują w trudzie znoju i konflikcie nową lewicę, ale zdjęcia na oficjalnej stronie partii dają ze starych 
czasów SLD. Według tego co widać na załączonej fotografii w radzie krajowej Nowej Lewicy  mają znajdować się wciąż Longin Pastusiak, 
Leszek Miller, a także... nieżyjący już Tomasz Kalita i Jan Guz.

Prof. Pastusiak nie jest już 
we władzach partii, raczej prze-
bywa na dobrowolnym uboczu 
zajmując się nauką; L. Miller 
ma mniej wspólnego z nową 
partią niż kiedykolwiek mógł 
pomyśleć. Z nową formacją 
ostentacyjnie się pożegnał i nie 
dekoruje W. Czarzastego swoją 
sylwetką a jedynie krytyczny-
mi uwagami. B. rzecznik SLD 
Tomasz Kalita UMARŁ ponad 
4 lata temu, a b. szef OPZZ, 
charyzmatyczny Jan Guz po-
nad 2 lata temu

O czym może nie wiedzieć 
"wiosenny" Biedroń, ale Cza-
rzasty, Gawkowski, Szejna, 
Dyduch?

Raczej wstyd...
Tymczasem na Pomorzu 

Nowa Lewica wybrała nowe 
władze, które w dużej części 

są stare i sięgają kadr aparatu 
PZPR. Co prawda na stronie 
partii wciąż ujawniane są stare 
władze, ale to nie jest prawda. 
Nowymi przewodniczącymi 
zostali Marek Rutka z Wiosny 
i Jerzy Śnieg z SLD - obaj uzy-
skali na konwencji regionalnej 
ponad 80 głosów od 93 dele-
gatów. W roli wiceprzewod-
niczących będą występować 
wspólnie Michał Pieńkoś oraz 
asystentki posła Rutki - Kata-
rzyna Wirkus i b. kandydatka 
Ruchu Gierka w wyborach do 
PE z list SLD Bożena Szubiń-
ska. Ze strony SLD funkcje 
otrzymali Andrzej Różański, 
Anna Firlej i Anna Olkowska-
-Jacyno.

Obaj liderzy zapowiedzieli 
podjęcie walki o przywróce-
nie obecności lewicy w samo-

rządach i częstsze wizyty w te-
renie. Jerzy Śnieg od ponad 
10 lat prowadzi SLD do ko-
lejnych porażek wyborczych, 
w Gdańsku udało mu się uzy-
skać poparcie kandydata na 
prezydenta poniżej 1 procenta. 
Z kolei Marek Rutka ma już 
doświadczenie z pracy w tere-
nie, bo jako b. asystent posła 
Biedronia, został przez prezy-
denta Biedronia zmuszony do 
podróży z Gdyni do Słupska, 
by wspierać swoją pracą dwie 
komunalne rady nadzorcze. 
Poza władzami partii pozo-
staje Joanna Senyszyn, która 
uważa, że nowa partia Cza-
rzastego ufundowana jest na 
kłamstwie i oszustwie. Kulisy 
konfliktu wyborczego w partii 
starannie opisano w "Dzienni-
ku Bałtyckim".

I Pomorskie Forum Wolontariatu w MIIWŚ w Gdańsku
W związku z obchodami Międzynarodowego Dnia Wolontariusza, Regionalne Centrum Wolontariatu w Gdańsku i Muzeum II Wojny 
Światowej zapraszają na I Pomorskie Forum Wolontariatu. Wydarzenie odbędzie się w MIIWŚ w Gdańsku w dniach 3 i 4 grudnia br.

W dniach 3-4 grudnia 
w związku z obchodami Mię-
dzynarodowego Dnia Wolon-
tariusza, Muzeum II Wojny 
Światowej w Gdańsku oraz 
Regionalne Centrum Wolonta-
riatu w Gdańsku zapraszają na 
I Pomorskie Forum Wolonta-
riatu. Wydarzenie skierowane 
jest do wolontariuszy, organi-
zacji pozarządowych i insty-
tucji publicznych z Pomorza 
zaangażowanych w działania 
wolontariackie, jak również 
osób i środowisk zaintereso-
wanych tematyką wolontariatu 
i działalnością o charakterze 
społeczno-obywatelskim.

Jak dodaje dr. hab. Grze-
gorz Berendt p.o. dyrektor 
Muzeum II Wojny Światowej 
w Gdańsku: Muzeum II Woj-
ny Światowej bez wątpienia 
wiele zawdzięcza wolontariu-
szom. Jednocześnie kontakt 
z miejscem szczególnym, ja-
kim jest ta placówka kultury 
dedykowana istotnym tre-
ściom i wartościom, daje im 
okazję, aby wzbogacić swoją 
wiedzę o przeszłości. Wiedza 
natomiast jest narzędziem po-
mocnym w rozumieniu świa-
ta, niekiedy również orężem 
w walce z głosicielami fałszu. 
Wierzę, że wolontariusze wy-
chodzą z każdego spotkania 
z nami i z każdego przedsię-
wzięcia, w którym uczestniczą, 
bogatsi nie tylko o informacje, 
lecz także o życiowe doświad-
czenie płynące z pracy w ze-
spole i z kontaktów z ludźmi. 

Kluczem do dobrej współpra-
cy między wolontariuszami 
a pracownikami instytucji, 
które wspierają, jest otwartość 
na siebie i przeświadczenie, że 
jesteśmy sobie potrzebni. A ra-
zem możemy zrobić więcej dla 
wszystkich zainteresowanych 
sięganiem po ofertę placówek 
dbających o upowszechnia-
nie kultury.

W programie I Pomor-
skiego Forum Wolontariatu 
zaplanowane zostały m.in. 
debaty, spotkania, szkolenia 
i warsztaty, których celem jest 
umożliwienie uczestnikom 
zdobycia i pogłębienia wiedzy, 
profesjonalizację ich działań 
oraz doskonalenie form koope-
racji z wolontariuszami. Inten-
cją organizatorów jest również 
stworzenie okazji do integracji 
środowiska, wymiany doświad-
czeń, praktyk, dzielenia się 
wiedzą i pomysłami w zakresie 
organizacji wolontariatu oraz 
inspirowanie do podejmowania 
nowych form aktywności.

Udział w wydarzeniu jest 
bezpłatny. Obowiązuje rejestra-
cja uczestnictwa – formularz 
rejestracji dostępny na: https://
tiny.pl/9c6lh. Szczegółowy 
opis I Pomorskiego Forum Wo-
lontariatu dostępny na: www.
wolontariatgdansk.pl

Gościem specjalnym Fo-
rum będzie Wojciech Kacz-
marczyk, Dyrektor Naro-
dowego Instytutu Wolności 

– Centrum Rozwoju Społe-
czeństwa Obywatelskiego.

Organizatorami I Pomorskie-
go Forum Wolontariatu są: Re-
gionalne Centrum Wolontariatu 
w Gdańsku oraz Muzeum II 
Wojny Światowej w Gdańsku. 
Partnerami przedsięwzięcia są: 
Regionalne Centrum Wolonta-
riatu w Słupsku oraz Pomorska 
Sieć Centrów Organizacji Po-
zarządowych.

Honorowy Patronat nad wy-
darzeniem objął Wojewoda 
Pomorski, Pan Dariusz Drelich.

Działanie zostało sfinanso-
wane przez Narodowy Instytut 
Wolności – Centrum Rozwoju 
Społeczeństwa Obywatel-
skiego ze środków Programu 

Wspierania i Rozwoju Wolon-
tariatu Długoterminowego na 
lata 2018-2030 oraz Programu 
Fundusz Inicjatyw Obywatel-
skich na lata 2021-2030.

Międzynarodowy Dzień 
Wolontariusza (ang. Interna-
tional Volunteer Day) obcho-
dzony jest corocznie 5 grudnia. 
Święto zostało ustanowione 
17 grudnia 1985 r. na mocy 
rezolucji Zgromadzenia Ogól-
nego Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Ten szczegól-
ny dzień ma na celu uznanie 
pracy wolontariuszy na całym 
świecie, ich trudu, wytrwało-
ści, determinacji, umiejętno-

ści i czasu jaki poświęcają na 
bezinteresowną działalność 
na rzecz rozwoju społecznego 
i gospodarczego.

Wolontariat w Muzeum II 
Wojny Światowej w Gdańsku

Muzeum II Wojny Świa-
towej w Gdańsku zaprasza 
do współpracy w ramach 
wolontariatu w jednej z naj-
nowocześniejszych instytucji 
kultury w Polsce. Aktywny 
i twórczy zespół MIIWŚ po-
może zdobyć doświadczenie 
pracy w instytucji publicz-
nej. Instytucja gwarantuje 
zaświadczenie o zrealizowa-
nym wolontariacie, zapewnia 

ubezpieczenie od następstw 
nieszczęśliwych wypadków 
oraz proponuje wszelkie szko-
lenia konieczne do podjęcia 
współpracy w wybranym ob-
szarze. Wśród proponowanych 
obszarów współpracy znajdują 
się m.in. dokumentacja filmo-
wa, promocja, kultura, nauka, 
sprzedaż czy archeologia.

Regulamin wolontariatu 
MIIWŚ oraz formularz reje-
stracyjny dostępne na: https://
muzeum1939.pl/wolontariat-
w-muzeum-ii-wojny-
swiatowej-w-gdansku.html

źródło muzeum1939.pl
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Malarze południowego Bałtyku cz. I: 
Od Gdańska po Królewiec
Kilkuwiekowe panowanie Polski nad Gdańskiem dobiegało końca. Knowania przyszłych zaborców nie ustawały na sile. 
Zachłanność prusko-rosyjska w końcu doprowadziła do upadku miasta. Protektorat Prus i Saksonii, a następnie krótka 
administracja francuska nie polepszyły jego położenia, a wręcz przeciwnie. Sytuacja gospodarcza Gdańska była coraz gorsza. 
W końcu francuska blokada portu przerwała jakikolwiek handel. Najsłynniejsi gdańscy artyści Jacob Wessel, Andreas Schlüter 
czy Daniel Chodowiecki pod koniec upływającego XVIII wieku już defi nitywnie opuścili podupadające miasto. Europejska 
metropolia, jeszcze do niedawna, miasto tętniące życiem i pławiące się w dostatku, chyliła się ku upadkowi, powoli zamieniała 
się w prowincjonalny ośrodek. Powolne odradzanie się sztuki dzięki powołanej w 1804 roku Prowincjonalnej Szkoły Artystycznej 
i założonego w 1835 roku Towarzystwa Sztuk Pięknych stworzyło możliwości odradzania się kulturalnego życia Gdańska.

W małej grupce zamożnych gdańszczan rodził się popyt na 
dzieła sztuki szczególnie pejzaże, weduty i malarstwo rodzajowe. 
Okolice Zatoki Gdańskiej stawały się popularnymi motywami 
malarskimi, a powoli zjeżdżający do miasta artyści z całej Europy 
nadawali po raz kolejny miejscu znaczenia.

Aglomeracja nad Motławą odradzała się, a zbliżający się wiek 
maszyn parowych i elektryczności spowodował na początku 20 
wieku wybudowanie Politechniki Gdańskiej, a w niej Wydziału 
Malarstwa i Architektury ze znakomitymi profesorami. Wkrótce 
uczelnia wniosła ożywczy powiew światowego życia. Miasto 
powoli stawało się intelektualnym zapleczem Niemiec i w mniej-
szym stopniu Polski. Zaczęły pojawiać się nowe nazwiska arty-
stów: August von Brandis, Fritz Pfuhle, Stanisław Chlebowski, 
Paul Dannowsky, Albert Lipczinsky, Felks Meseck, Bruno Pa-
etsch, Marian Mokwa, Alfred Scherres. Artyści częściowo wiedzę 
zdobywali w Gdańsku, ale wielu z nich kontynuowało studia arty-
styczne w renomowanych europejskich uczelniach: Monachium, 
Berlinie, Paryżu czy Królewca. Wielu powróciło do Gdańska, 
niektórym jednak już nigdy nie udało się go odwiedzić, mimo 
to wspomnienia dziecięcych lat, niezapomniany klimat już na za-
wsze pozostały w ich twórczości.

Czy Gdańsk można zaliczyć do artystycznych prowincji ów-
czesnej Europy? I tak i nie. Z jednej strony miasto pomijane przez 
ówczesne władze nie doczekało się wyższej uczelni artystycznej, 
mimo wielkiego historycznego i kulturowego potencjału. Dopie-
ro pewną namiastkę stworzył w 1904 roku Wydział Malarstwa 

i Architektury na Politechnice Gdańskiej. Z drugiej zaś strony po-
wstała na początku XIX wieku, prowincjonalna półwyższa szkoła 
malarska, w swoim charakterze podobna do szkół w Magdebur-
gu i Halle, zatrudniająca zaledwie kilku profesorów, kształciła 
wybitnych artystów. Największe talenty otrzymywały od władz 
Gdańska możliwość dalszego studiowania w szkołach wyższych 
ówczesnej Europy. Za pośrednictwem powstałego w 1816 roku 
Towarzystwa Pokoju przez blisko 100 lat jego działalności wspar-
to stypendiami około 1800 uzdolnionych artystów Gdańska, repre-
zentujących różne dziedziny życia artystycznego. Spośród malarzy 
z takiej pomocy między innymi skorzystali: Johann Carl Schultz, 
Carl Theobald Gregorovius, Albert Juchanowitz, Artur Bendrat.

Czołową postacią artystyczną XIX-wiecznego Gdańska był Jo-
hann Carl Schultz. Malarz, grafi k, dyrektor Królewskiej Szkoły 
Sztuk Pięknych (1834–1873) oraz założyciel Towarzystwa Sztuk 
Pięknych (1835), które w 1872 roku doprowadziło do założenia 
gdańskiego Muzeum Miejskiego. Artysta zasłynął trzema albuma-
mi akwafort ukazujących się w latach 1846‒1867, zatytułowanych 

"Danzig und Seine Bauwerke" (Gdańsk i jego budowle).
Innym wielkim gdańskim malarzem był jego uczeń Wilhelm 

August Stryowski, później wybitny pedagog. Od 1873 roku wykła-
dał w rodzimej Szkole Sztuk Pięknych w Gdańsku i wykształcił 
wielu znakomitych malarzy: Reinholda Bahla, Arthura Jensena, 
Paula Kreisela, Bertholda Hellingratha. Brał udział w tworzeniu 
Muzeum Miejskiego, w którym od 1880 roku został głównym 
konserwatorem, a od 1887 kustoszem. Cesarz Wilhelm II w 1894 

roku przyznał malarzowi tytuł profesora. Tuż przed I wojną świa-
tową wraz z odejściem z Muzeum zakończył pracę w Szkole 
Rzemiosł Artystycznych i opuścił Gdańsk. Przeniósł się do Essen, 
gdzie w 1917 roku zmarł. Żona i córka pochowały artystę na nie-
istniejącym już dzisiaj oruńskim cmentarzu Salvator, niedaleko 
miejsca, gdzie się urodził. Stryowski zasłużył na co najmniej takie 
uznanie, jak wśród polskich malarzy uzyskał Jan Matejko. Nieste-
ty nigdy nie nauczył się mówić po polsku, a Niemcy uważali go 
i jego twórczość za polską. Nie doczekał się właściwego miejsca 
w historii sztuki, na które niewątpliwie zasługiwał.

Stanisław Seyfried

Tekst napisany został z wykorzystaniem wcześniejszych felie-
tonów autora: "Malarze XIX i XX - wiecznego Gdańska" oraz 

"Nadmorskie kolonie artystyczne - Nida"

Wilhelm Stryowski

Fritz Pfuhle

Alfred Scherres
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Sport szkolny
Medaliści Mistrzostw Gdańska 
w męskiej piłce ręcznej
Przez 3 tygodnie w ramach Licealiady toczyły się zmagania szkolnych reprezentacji piłki ręcznej. To kolejna dyscyplina wchodząca 
w ramach Gdańskiej Olimpiady Młodzieży.

Najpierw o tytuł Mistrzyń 
Gdańska walczyły dziewczę-
ta i po finałowym turnieju, 
który odbył się 22 listopada 
złoto zdobyły uczennice XII 
Liceum Ogólnokształcącego.

Po zakończeniu rywalizacji 
dziewcząt do gry przystąpili 
chłopcy. W trzech grupach 
eliminacyjnych walczyli oni 

o awans do ścisłego finału. 
Z tym sprawdzianem najlepiej 
poradziły sobie trzy drużyny, 
IX Liceum Ogólnokształcące, 
XII Liceum Ogólnokształcące 
i XXI Liceum Ogólnokształ-
cące. Szczególnie reprezen-
tacja „XII” zrobiła wrażenie 
przechodząc eliminacje grupo-
we jak burza. Nic więc dziw-

nego, że do turnieju finało-
wego to właśnie ten zespół 
przystępował w roli faworyta.

30 listopada br. w hali 
Miejskiego Ośrodka Sportu 
rozpoczął się turniej finało-
wy o Mistrzostwo Gdańska 
w Piłce Ręcznej z udziałem 
3 męskich reprezentacji. Po-
nieważ w zawodach wystą-

piły trzy zespoły, rozgrywki 
toczono systemem „każdy 
z każdym”. Turniej pomimo 
dynamicznego przebiegu 
i wyrównanego poziomu gry, 
przebiegał w bardzo przyja-
znej atmosferze.  Decydujące 
dla wyników całego turnieju 
było drugie spotkanie roz-
grywane pomiędzy fawory-
zowaną drużyną z XII LO 
i reprezentacją XXI LO. Po 
wyrównanej pierwszej po-
łowie tablica świetlna po-
kazywała 12:12. W drugiej 
odsłonie coraz bardziej do 
głosu dochodzili podopieczni 
XXI LO, co rusz wypuszcza-
jąc zabójcze kontry i to oni 
w końcówce meczu odsko-
czyli na 3 punkty przewa-
gi ostatecznie wygrywając 
mecz 20:17.  Tak więc w tym 
roku Mistrzami Gdańska zo-
stali chłopcy z XXI Liceum 
Ogólnokształcącego.  Wy-
grali oni wszystkie swoje 
spotkania pewnie zdoby-
wając złote medale. Drugie 
miejsce przypadło w udziale 
uczniom XII Liceum Ogól-
nokształcącego, a brązowe 
medale Mistrzostw wywal-

czyli chłopcy z IX Liceum 
Ogólnokształcącego. Przed 
zwycięzcami jeszcze jeden 
sprawdzian a mianowicie 
finał Mistrzostw Wojewódz-
twa Pomorskiego. O ten finał 
powalczy także druga druży-
na XII LO, która powalczy 
o prawo startu z ekipami 
z Tczewa i Sopotu.

Po turniejowych zmaga-
niach, przyszedł czas na de-
korację. Wszystkie drużyny 
zostały uhonorowane przez 
przedstawiciela Gdańskiego 
Zespołu Schronisk i Sportu 
Szkolnego. Wszystkie turnie-
jowe reprezentacje turnieju 

otrzymały medale i puchary, 
a także wręczono im pamiąt-
kowe dyplomy.  

Końcowa kolejność tur-
nieju finałowego:

1. XXI LO z Oddziałami 
Sportowymi

2. XII LO
3. IX LO
4. ZS Łączności
5. XIX LO
6. V LO
7. VIII LO
8. III LO
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Czubaszek

IV Bieg Anioła na rzecz Hospicjum Pomorze Dzieciom
Za dwa tygodnie odbedzie się czwarta edycja Biegu Anioła na rzecz Hospicjum Pomorze Dzieciom. Organizator - Fundacja Iron Team - 
obiecał w zeszłym roku, że impreza odbędzie się w przyszłym roku w grudniu i słowa dotrzymał. Bieg rozpocznie się 18 grudnia o godzinie 
10.00, aby rok zakończyć dobrym anielskim akcentem.

Przyjaciele z Hospicjum 
Pomorze Dzieciom i ich mali 
podopieczni czekają w swo-
ich domach na przyjazd opie-
ki medycznej. Jak zawsze, 
można mieć pewność, że 
każda złotówka przekazana 
przez uczestników trafi do 
podopiecznych Hospicjum.

Jak zwykle podczas zawodów 
odbędzie się konkurs na „Naj 
Anioła”. Organizator przewi-
dział 3 kategorie konkursowe, 
męską, żeńską i dziecięcą. Już 
najwyższy czas rozejrzeć się za 
strojem, bo wygrywają najbar-
dziej oryginalne anioły biegu 
stacjonarnego! Dodatkowo każ-
dy z uczestników może liczyć 
na pakiet startowy, pyszną strefę 
gastro oraz anielską cierpliwość 
i atmosferę w powietrzu.

Do biegu zaproszonych zo-
stanie 500 osób (oczywiście 
w anielskich strojach). Każdy 
biegacz może liczyć na pakiet 
startowy oraz anielski medal. 
O udziale decyduje kolejność 

zgłoszeń. Dodatkowo uru-
chomiony zostanie również 
IV Bieg Anioła w wersji wir-
tualnej od 19.12.2021 r, aby 
każdy spoza Trójmiasta mógł 
uczestniczyć w wydarzeniu.

Podobnie jak w 2019 roku, 
start odbędzie się z plaży 
w Brzeźnie i wdychając świe-
że morskie powietrze, należy 
przebiec 5 kilometrów. Bieg 
odbywa się z pomiarem czasu.

Miejsce i dystans dowol-
ny, ale minimum 2 kilometry 
biegiem, rowerem, hulajnogą, 
lub na wrotkach.

Zapisy na oba rodzaje bie-
gów (stacjonarny, wirtualny) 
realizowane są elektronicznie 
do 12 grudnia 2021 r. pod ad-
resem: https://elektronicz-
nezapisy.pl/g/Bieg_Anio-
la_2021.html . Aby zapisać 
się do właściwego biegu na-
leży zapoznać się z właściwy-
mi regulaminami dostępnymi 
pod wskazanym adresem.
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